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T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .
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Z A R Z Ą D Z E N IA  S T O L IC Y  A P O S T O L S K IE J
W s p r a w i e  c h o w a n i a  o s ó b  k a t o l i c k i c h  n a  c m e n t a r z a c h  i n n y c h  w y z n a ń .  —  P o g r z e b  

a k a t o l i k ó w  n a  c m e n t a r z u  k a t o l i c k i m .  —  C i r c a  p r a x i m  ą u o r u n d a m  c o n f e s s a r i o r u m .

Z A R Z Ą D Z E N IA  o r d y n a r j a t u  a r c y b i s k u p i e g o .
N o w e  r o z g r a n i c z e n i e  p a r .  C h o ż ó w  —  G r ó d e k . —  W  s p r a w t e  k o n f e r .  X X .  D z i e k a n ó w .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E
P i s m o  o k ó l n e  z d n i a  2 0  p a ź d z i e r n i k a  1937 r.  w  s p r a w i e  u s t a w y  o  s z k o d n i c t w i e  

l e ś n e m  i p o l n e m .  —  C z y  w o l n o  z m u s z a ć  d z i e c i  d o  a b o n o w a n i a  „ P ł o m y k a " .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
C z ę s t a  K o m u n j a  i w a r u n k i  d o  n i e j  ( d o k . ) .  K s . J. M a łu lew ic z .  

L i t u r g i c z n e  b r o s z u r k i .  J . W .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I  : Z  W i l e ń s k i e g o  K o ł a  Z w i ą z k u  I n t e l i g e n c j i  K a t o l i c k i e j .
R o z w ó j  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  k a s  b e z p r o c e n t o w y c h  n a  z i e m i a c h  w s c h o d n i c h .  

S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : „ O s s e r v a t o r e  R o m a n o "  o  Z w .  K a t o l .  R a d i o s ł u c h a c z y .  

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J  —  W  K R A J U :  S p r a w o z d a n i e  
z I M i ę d z y n a r o d o w e g o  K a t o l i c k i e g o  K o n g r e s u  P r z e c i w a l k o h o l o w e g o  ( d o k ) .  
III K a t o l i c k i e  S t u d j u m  S p o ł e c z n e  —  d z i e ń  c z w a r t y  ( c .  d . ) .  P o m y s ł  p a t r j a r c h a t u  
p r a w o s ł a w n e g o  w  P o l s c e .  Z A G R A N I C Ą :  5 0 0 . 0 00  R y c e r z y  K o l u m b a  p r z e c i w k o  
p r z e ś l a d o w a n i o m  r e l i g i j n y m  w  M e k s y k u .  K a t o l i c k a  U n j a  S p o ł e c z n a  w  S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h .  Z a m k n i ę c i e  l ó ż  m a s o ń s k i c h  w  B r a z y l j i .  Z n a m i e n n y  a r t y k u ł

m a s o ń s k i e j  „ E r e  N o u v e l l e “ .
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A. Długokęclci, W. W rześn iew ski
S p ó łka  A kcyfn a

SKLEP W WILNIE, UL. MICKIEWICZA 21

m io n
D O S T A R C Z A J Ą  

NAJSTARSZE POLSKIE — KATOLICKIE ODLEWNIE

B » t i a F e l t z y ń i i f  l . 1"
K A Ł U S Z  m a ł o p o l s k a  PRZEMYŚL

P O D Z I Ę K O W A N I E

W  1936 r .  o d lew n ia  W P anów  w y k o n a ła  trz y  dzw ony  w ag i bez o k u c ia  razem  2005 kg. 
w  to n a c h  F -G is-A is d la  k o śc io ła  p a ra f ja ln e g o  w  B ra ń sk u . — P rze d  o trzym an iem  dzw onów  
w p łac iłem  F irm ie  z ca ły m  zau fan iem  4.600 z ł. ty tu łe m  zad a tk u .

F irm a  w y w ią z a 'a  s ię  z z a d a n ia  sw ego  b a rd zo  dob rze . D zw ony p o s ia d a ją  p rz e p ię k n y  g ło s , 
s ą  dźw ięczne  i zh arm o n izo w an e  d o sk o n ale . Są okazem  w  c a łe j n a sz e j okolicy .

B ardzo  dzięku ję  S zan o w n ej F irm ie , że n ie  d o znałem  zaw odu . — Z adow olen ie  m o je  je s t  
tem  w iększe , że po lsk i n a sz  p ien ią d z  z o s ta ł w p o lsk ich  rę k a ch  i w k ra ju , z pom inięciem  
n iem ieck iej o d lew n i, k tó ra  p rzez  d łu ż szy  cza s  s ta r a ł a  s ię  o to  zam ów ien ie .

Ś p ieszę  w ięc z se rd eczn em  podziękow an iem  tak  od s ieb ie , ja k  ró w n ież  od K om ite tu  i p a ra f ja n .

B r a ń s k ,  d n ia  4 s ty c z n ia  1937 r. K s . C z a rk o w sk i, d z ie k a n .
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

W sprawie chowania osób katolickich na cmentarzach 
innych wyznań.

Suprema S. Congregatio Sancti Officii respondit circa quae- 
stionem sepulturae personae catholicae in coemeterio acatholico 
prolatam a Rev-mo Ordinario Olomucensi litteris de die 21. Martii 
1936, Num. 1711/35, uti seąuitur:

„In Congregatione Generali Feriae IV, diei 13 Februarii 
1936, Eminentissimi ac Reverendissimi Patres, perpenso dubio ab 
Excellentia Tua Rev-ma proposito, utrum nempe liceat sepelire 
in coemeterio acatholico ritu catbolico et per ministrum catholi- 
cum personam catholicam, quae id ex pietate erga acatholicos 
parentes, propinquos aut amicos petat, aut ex alio fine honesto, 
decreverunt: Tumulationem catholici in coemeterio acatholico non 
esse permittendam, multo minus cum adsistentia ministri catholici 
et ritibus sepulturae ecclesiasticae.

Mens est autem huius Supremae S. Congregationis, ut rite 
fideles doceantur circa doctrinam et disciplinam Ecclesiae in hac 
re.“ (Acta Curiae Episcopalis Brunensis N. 5100/6 1936).
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Pogrzeb akatolików na cmentarzu katolickim.

(W sp raw ie  pogrzebu  aka to l ikó w  n a  cm e n ta rzu  ka to l ick im  is tn ie je  również 
odpowiedź Stolicy Apost.,  j a k  w idać z niżej podanego  zarządzenia  JE .K s .  B iskupa 
Ju l ju sza  B ieńka ,  Wik. G enera lnego  w K atow icach  — W iadom ości D iecezja lne, 
o rgan  K urji D iecezjalnej w  K atow icach  1937 r. Nr. 9, str. 341).

Zdarza się, że akatolicy żyjący w mieszanem małżeństwie 
z katolikiem domagają się, by ich pogrzebano na cmentarzu 
katolickim obok małżonka katolickiego. Według prawa kościel­
nego jest to niedopuszczalne, albowiem reskryptem z dnia 17. VIII. 
1937 N» 2552/37 odpowiedziała Stolica Apostolska na wniosek  
akatolika, chcącego być pogrzebanym na cmentarzu katolickim, 
jak następuje:

„Relate ad litteras E. F. Rev-mae diei 28. VII. 1937, respi- 
cientes petitionem NN, religionis evangelicae, quae sepulturam 
in coemeterio catholico cupit, Excellentiae Tuae significo, quod 
haec Sacra Congregatio in praesens opportunam non censet con- 
cessionem expetiti indulti®.

W związku z tem zechcą Przewielebni Księża Proboszczowie  
nupturientom, chcącym zawrzeć małżeństwo mieszane, zwracać 
na powyższe przepisy uwagę, tem więcej, że i odwrotny zakaz 
chowania katolików na cmentarzach akatolickich obowiązuje ściśle 
v. Wiad. Diec. 1937 poz. 59.

Jest więc rzeczą odtąd niemożliwą, by osoby z małżeństwa 
mieszanego spoczywały po śmierci obok siebie wzgl. w jednym 
grobowcu.

Katowice, dnia 28 sierpnia 1937. (—) f  Ju ljusz Bieniek
W ikar ju sz  Generalny.

Circa praxim quorumdam confessariorum.
Versio  ex lingua itaiica.

N u n tia tu ra  Apostoliea
Poloniae V a r s a v i a ,  20 Julii 1935.
Nr. 13267

Eminentissime Princips!

In sessione plenaria feria IV, die 26 Junii a. c. habita, exa- 
minato casu, proposito ab Eminentia Vestra Rev-ma circa praxim 
quorumdam confessariorum, qui proprias paenitentes ad emissio- 
nem formalis voti oboedientiae in re sive conscientiae sive vitae 
externae adducere student, E-mi et Rev-mi Patres decreverunt:
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„Morem de quo agitur esse reprobandum et vota ita emissa 
esse  invalida“.

Decretum adiungit Ordinarium confessarios, si forte de eis 
constet, opportuno modo monere debere.

Eminentiam Vestram de superiori decreto uti utili norma 
pastoralis gubernationis certiorem faciens Eius curae committo 
nt memoratum decretum in notitiam reliąuorum Ex-morum Ordi- 
nariorum Poloniae tempore et modo, quo Ipse iudicaverit meliori, 
perveniat.

Eminentissimo Principi Cardinali Augusto Hlond, Primati 
Poloniae, Archiepiscopo Gn. et Pozn.

Cum profundissimo obsequio me inclino ad Sacrae Purpurae 
osculum.

Eminentiae Vestrae Reverendissimae humillimus, devotissi-  
mus et obligatissimus

servus in Christo

f  Fr. Marmaggi
Archiep. Tit. AdrianopoL, N un tiu s  Apostolieus.

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Nowe rozgraniczenie parafij Chożów — Gródek.

R O M U A L D U S JA Ł B R Z Y K O W S K I
D e i  e t  S a n c t a e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  g r a t i a

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S

3 .  T h .  M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusque animarum 

malis mederi cupientes attenta locorum conditione, auditis quorum 
interest, praedium Bielewo, pagum Bielewo et coloniam Czer- 
niszki, hucusque pertinentes ad parochiam in Chożów, cum suis 
incolis et familiis a praedicta parochia auctoritate Nostra ordinaria 
ad tramitem Codicis J. C. (c. 1427) separamus et ad ecclesiam  
parochialem in Gródek, decanatus Mołodecznensis, adscribimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, die 16 m. Octobris 1937 ann. Nr. P-1168/37.

J. Ostreyko,
pro  Curiae Cancellario.

f  R. JA Ł B R Z YK O W SK I,
A rchiep iscopus  M etropolita  Vilnensis.



300 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 21

W sprawie Konferencji XX. Dziekanów.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  3.  X I .  1937 r .  N r .  5 0 / L .

Kurja powiadamia, że Konferencja PP.WW.XX. Dziekanów 
odbędzie się w Wilnie w dn. 16. XI. r. b. od godz. 9 do godz. 
11 m. 30 rano w Sali Kurjalnej.

Obecność wszystkich PP.WW.XX. Dziekanów konieczna.

Ks. J. Ostreyko
w/z Kanclerz Kurji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Pism o okólne z dn. 20 października 1937 r. w  spraw ie ustaw y  
o szkodnictw ie leśnem  i polnem.

(Nr. AP. 106-27).
(Dz. Urz. Min. S p raw  W ew nę trzny ch  1937 r. Nr. 28, str.  436).

Do P. P. Wojewodów i Starostów.
Doszło do w iadomości M in is te rs tw a  Sp raw  W ew nę trznych ,  że osoby 

„pokrzyw dzone” w  rozum ien iu  u s ta w y  z dn. 14. IV. 1937 r. o szkodn ic tw ie  
leśnem  i po lnem  zw raca ją  się b e z p o ś r e d n i o  do u rzędów  policyjnych 
(p os te runków ) i żądają  sp isan ia  p ro to ko łó w  i p rzep row adzen ia  doraźnych  do­
chodzeń.

T ak i  t ryb  p ostępow an ia ,  s to sow any  przez osoby in te reso w an e ,  jes t  sprzecz­
ny z przep isam i om aw iane j  ustawy.

W myśl bowiem art .  22 ust .  1 i a rt .  23 us t .  3 o ściganie w ykroczeń  z tej 
u s taw y  n as tę p u je  n a  w n io sek  pokrzyw dzonego, sk ie ro w an y  bezpośredn io  do 
władzy właściwej do o rzek an ia  (s ta ros tów  lub  upow ażnionych  w ładz  sam o rzą ­
dowych — art .  28 ustawy).

Organa P. P„  poza p rz y p ad k am i nie c ierpiącem i zwłoki, in te rw e n ju ją  
(p rzep row adza ją  dochodzenia) ty lko  w k o n k re tn y c h  p rzy p a d k ac h  n a  żądanie  
pow iatow ych  w ładz adm in is trac j i  ogólnej — n a  zasadach  ogólnych.

P odając  powyższe do w iadomości i naw iązu jąc  do p ism a okólnego z dn. 
12. VI. b. r. (Dz. Urz. Min. Spraw  W ew n. Nr. 16, poz. 123), M in isters tw o Spraw  
W ew nętrznych  prosi o odpow iednie  pouczenie  w ty m  przedmiocie podległych 
w ładz oraz miejscowej ludności. f_ ; M ich a ło w sk i

D y rek to r  D e p a r ta m e n tu  

Czy wolno zm uszać dzieci do abonowania „ P ło m y k a " ! ’)

W pras ie  po jaw iły  się wiadomości, że w  n iek tó ry ch  szko łach  w yw iera  
się n a  dzieci n ac isk ,  by abo no w ały  os ław ione  p isem ko  Z w iązku  Nauczyciel­
s tw a  Polskiego „P łom yk".  W sp raw ie  tej o trzym ały  In s p e k to ra ty  Szkolne  
poniższy okóln ik , na k tó ry  w razie po trzeby  należy  się p o w o ła ć :

’) D uszpasterz , 1937 r. Nr. 5. str. 138.
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K U R A T O R J U M  O K R Ę G U  S Z K O L N E G O  P O Z N A Ń S K I E G O  

O kólnik Nr. 52 z  dnia 18 lutego 1937 r. — Nr. 1-8028/37.

C zaso p ism a  d la  d z ieci i m ło d z ie ży

W n o ta tk a c h  prasow ych  oraz na  zebran iach  o p iek  rodzicielskich odzy­
w a ją  się w o s ta tn im  czasie głosy w sp raw ie  rzekom ego w yw ie ran ia  p rzez n ie ­
k tó r e  szkoły  n ac isku  co do przym usow ego abonow an ia  p isem ek  przez młodzież 
szkolną. Zgodnie z w sk aza n iam i p ro g ram u  n au k i  w publicznych szkołach  pow ­
szechnych  p rzypom inam , że wszelki p rzym us pow inien  być w te j  dziedzinie 
w ykluczony  oraz że uchylan ie  się dziecka  względnie rodziców od p ren u m era ty  
względnie  od udzia łu  w p ren u m erac ie  czasopism a nie może pociągnąć  za sobą 
np. obniżen ia  s topn ia  z języka  polskiego lub tym  podobnych  konsekw ency j.  
Z w racam  ta k ż e  uw agę, że w sk aza n ia  program ow e przew idu ją  obok czytania  
p isem ek , p ren u m ero w an y ch  przez k lasę , również czy tan ie  roczników z la t  
ub iegłych oraz, że nie jes t  rzeczą konieczną , by w szys tk ie  dzieci w klasie 
rów nocześn ie  czy ta ły  jedno  i to  samo p isem ko. W tru d n y ch  w a ru n k ac h ,  w ja ­
k ich  znajdu je  się znaczna  liczba szkół ze względu n a  ubós tw o  młodzieży, 
na jbardz ie j  w sk a z a n ą  form ą w y zyskan ia  tego zaleconego przez program  ś rodka 
pomocniczego w  n a u c e  język a  polskiego będzie p re n u m e ra ta  op łacana  z fu n ­
duszów szkoły  (budże t szkolny, fundusze  op iek i rodzicielsk iej ,  dochody z imprez 
i t. ,p.). W yboru  p isem ek  w in na  dokonyw ać R ada Pedagogiczna.

Przy sposobności zw racam  uwagę, że l i s ta  dozwolonych przez Minister­
s tw o czasopism dla dzieci i młodzieży zo s ta ła  w bieżącym ro k u  szkolnym 
uzu pe łn io na  dw utygodn ik iem  „Młody P o la k “, dozwolonym do u ży tk u  szkolnego 
dla uczniów wyższych klas szkół pow szechnych  (Dz. Urz. z 30 s tycznia  1937, 
poz. 17). K u ra to r  O kręgu  Szkolnego

(—) Dr. Jan Jakóbiec.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

CZĘSTA  K0M UNJA I W ARUNKI DO NIEJ.
(Dokończenie).

Reguła siódma poleca usilnie szerzyć codzienną Komunję 
św. w zakonach wszelkiego rodzaju, w seminarjach duchownych 
i we wszystkich chrześcijańskich zakładach wychowawczych. — 
O zakony i seminarja duchowne bądźmy spokojni, bo jest, ktoby 
o nie się troszczył, lecz w zakładach wychowawczych pod tym 
względem nie jest dobrze. Częste są wypadki, że osoby, wycho­
wane w zakładach katolickich, nietylko nie praktykują częstej 
Komunji, lecz zaniedbują nawet i Komunję Wielkanocną. Caveant 
consules, a głównie ci, co na tę młodzież mają wpływ i obowią­
zek wychować ją naprawdę w duchu katolickim!

Reguła ósma nakazuje, aby w poszczególnych domach za­
konnych dekret niniejszy co roku w języku rodzimym w okta­
wie Bożego Ciała wspólnie był odczytany.
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W ostatniej wreszcie regule jest nakazane, aby wszyscy  
pisarze kościelni zaniechali odtąd wszelkich gorszących dysput co 
do usposobień, potrzebnych do częstej i codziennej Komunji św.

Jeszcze jest jedna sprawa w naszem mniemaniu ściśle złą­
czona z częstą Komunją, a tą jest c z ę s t a  s p o w i e d ź .  Dekret, 
który wyjaśniliśmy, o spowiedź częstą wcale nie potrąca, ale 
też i inne normy prawne, mówiące o częstej Komunji, nie łączą 
z tem kwestji częstej spowiedzi. Widocznie jest to sprawa od­
rębna i nie należąca do naszego tematu. Jednak ze względu na 
to, że u nas te dwie sprawy zawsze są łączone, nie uważałbym  
swego artykułu za dokończony, gdybym nieco szerzej nie potrącił 
i o częstotliwość spowiedzi ze względu na codzienną Komunję św.

Kodeks prawa kanonicznego o spowiedzi tak mówi: „Omnis 
utriusąue sexus fidelis, postąuam ad annos discretionis, idest ad 
usum rationis, pervenerit, tenetur omnia peccata sua saltem semel 
in anno fideliter confiteri“ (can. 906). Jest to powtórzeniem tego, 
co IV Sobór Lateraneński, a XII powszechny, odbyty za papieża 
Innocentego III w r. 1215, w kanonie 21 postanowił. Prawo po­
wyższe powszechnie każdego członka Kościoła obowiązuje. O spo­
wiedzi przed Komunją mówi specjalny kan. 856: „Nemo quem 
conscientia peccati mortalis gravat, quantumcunque se contritum 
existimet, sine praemissa sacramentali confessione ad sacram 
communionem accedat; quod si urgeat necessitas ac copia con­
fessarii illi desit, actum perfectae contritionis prius eliciat“. — 
Nikomu, kto poczuwa się do grzechu śmiertelnego, choćby uwa­
żał siebie za skruszonego, nie wolno bez poprzednio odbytej 
spowiedzi sakramentalnej do Komunji św. przystępować; gdyby  
jednak zachodziła konieczność przyjęcia takowej i nie było moż­
ności wyboru spowiednika, należy przedtem wzbudzić akt żalu 
doskonałego. Podobny przepis w stosunku do kapłana celebransa 
podaje kan. 807 w tych słowach: „Sacerdos sibi conscius peccati 
mortalis, quantumvis se contritum existimet, sine praemissa 
sacramentali confessione Missam celebrare ne audeat; quod si, 
deficiente copia confessarii et urgente necessitate, elicito tamen 
perfectae contritionis actu, celebraverit, quamprimum confiteatur". 
Są jeszcze przepisy, mówiące o częstej spowiedzi w celu zyski­
wania wszystkich odpustów, o tygodniowej spowiedzi dla osób 
zakonnych i alumnów seminarjów duchownych; a kanon 125 
nakłada obowiązek na Ordynarjuszy, aby się troszczyli „Ut cle- 
rici omnes poenitentiae sacramento frequenter conscientiae ma- 
culas eluant“, lecz te wszystkie przepisy bezpośredniego związku
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z częstą Komunją nie mają i mają charakter więcej ascetyczny. 
Na podstawie prawa kanonicznego można wyciągnąć wnio­
sek taki. Spowiedź roczna obowiązuje każdego bez względu na 
to, czy kto do grzechów śmiertelnych poczuwa się, czy też nie. 
Następnie każdy, kto chce przyjąć Komunję św., powinien być 
wolnym od grzechu ciężkiego, w przeciwnym razie powinien 
odbyć spowiedź sakramentalną, a gdyby była konieczność komu­
nikowania, to powinien obudzić akt żalu doskonałego, a kapłan 
w dodatku jak najprędzej wyspowiadać się. Innych wskazówek  
prawo kanoniczne nie daje.

Zajrzyjmy teraz do statutów synodalnych. W statucie 388 
czytamy: „Monentur vehementer parochi aliiąue sacerdotes, ut 
fideles, tam publicis sermonibus, quam privatis etiam monitionibus 
excitent ad freąuentiorem  Confessionem  peragendam”. — Nakazu 
więc niema do odbywania częstej spowiedzi, lecz tylko ma być 
zachęta i pobudka do takowej. Podobny przepis mamy w stat. 
395 § 3: „Confessarii. . .  curent a tenera iam aetate fideles suos 
e d o c e re . . .  freąuenter ad sacramentum Poenitentiae accedendi". 
Jest jeszcze przepis ascetyczny dla kapłanów: „Unusquisque 
clericus in dies proficere in virtutibus tenetur, vitam suam ordi- 
nando iuxta praescripta sanae asceseos, et quidem : . . .  Saltem 
bis in mense ad S. Poenitentiae Sacramentum accedant". (Statut 
112 § 2, n. 10).

Nie mamy więc żadnych podstaw prawnych wymagać od 
wiernych, aby ci, chcąc codziennie komunikować, w pewnych 
określonych bliższych, czy dalszych terminach, byli zobowią­
zani do odbywania spowiedzi sakramentalnej. Tutaj czy nie leży 
główna przyczyna odsuwania się ludzi świeckich, skądinąd uczci­
wych i zacnych, od częstej Komunji? Do Stołu Pańskiego pchają 
się osoby niepożądane, które z sakramentów Pokuty i Eucharystji 
robią (sit venia verbo) coś w rodzaju sportu, gdy z drugiej 
strony żądanie nieuzasadnione odbywania częstej spowiedzi 
s i n e  c o p i a  c o n f e s s a r i i  (jak to jest regułą na prowincji), 
zamyka drogę do częstej Komunji szerszemu ogółowi.

Wniosek z powyższego powinien wrypłynąć ta k i: nie chodzi 
o spowiedź częstszą, lub rzadszą, lecz głównie chodzi o usposo­
bienie przystępującego do częstej Komunji św., na co zwraca 
uwagę dekret Kongregacji Soboru z 1905 r. Tymczasem u nas 
często, lecz może źle się spowiadający i nie pracujący nad sobą 
uważają się za uprawnionych do przystępowania do częstej Ko­
munji św. z tego tytułu, że często się spowiadają.



804 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 21

Godna uwagi jest reguła E. Genicot (Genicot — Salsmans — 
Theologiae Moralis Instit. Bruxallis 1909, t. II, str. 188) „Sacer- 
dotes faeilius cotidie celebrent quam laici cotidie communicent. 
Ex officio enim constituti sunt, ut incruento sacrificio Deum 
placatum reddant*.

Jak przeto często przystępować należy do spowiedzi, na to 
należy szukać wskazówek w teologji moralnej i ascetycznej. Kwestja 
to inna, nie tak ściśle z częstą Komunją związana, jak u nas 
niektórzy przystępujący do częstej Komunji św. uważają.

Sprawy częstej Komunji św. artykuł niniejszy nie wyczerpuje, 
poruszyłem jedynie kwestje aktualne i bardzo doniosłe z życia Ko­
ścioła. Od szerszego rozwoju częstej Komunji zależy skuteczność 
wszystkich naszych prac zewnętrznych, zależy rozwój Akcji Ka­
tolickiej. Jeżeli pracownicy i działacze Akcji Katolickiej będą 
stronić od częstej Komunji św., nie wiele zdziałają. Jeżeli ludzie 
uczciwi nie będą żyli życiem Kościoła, życiem liturgicznem, jak 
to było w wiekach pierwszych, niedaleko postąpimy, nie nadą­
żymy biegowi wypadków, które mogą nas zaskoczyć niespodzia­
nie, dusza słaba nie ostoi się burzom dziejow ym ...  i katolicy 
będą mądrzy, ale dopiero po szkodzie.

Ks. J. Matulewicz.

L I T U R G I C Z N E  B R O S Z U R K I .

W ostatnich czasach w życiu religijnem daje się zauważyć 
zwrot do liturgji. Dusze, szukające głębszego życia wewnętrzego, 
znalazły w liturgji bogate źródło środków do pogłębienia swojej 
pobożności.

Istnieje już cała literatura liturgiczna. Są zasadnicze dzieła 
traktujące o liturgji, są czasopisma, w których się omawia po­
szczególne zagadnienia liturgiczne, są komentarze na teksty litur­
giczne i t. p.

Ośrodkiem życia liturgicznego jest ofiara Mszy św., która 
ma być także centrum naszego życia. Z tą ofiarą mamy się łączyć, 
jeżeli chcemy, by nasze życie wewnętrzne stało się pełniejsze 
i bogatsze.

Celem ułatwienia ludziom łączenia się z ofiarą Mszy św. 
został wydany szereg mszalików dla wiernych, zaopatrzonych 
w wyjaśnienia liturgiczne. Dużo w tej mierze zrobiono. W do­
tychczasowych jednak komentarzach do tekstów liturgicznych
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przede wszystkiem zwrócona była uwaga na analizę histo- 
ryczno-liturgiczną. Uwzględniane są bowiem w wielkiej mierze 
dane, dotyczące historji tekstów liturgicznych, wskazywana jest 
ich łączność z obecnem życiem Kościoła, wyjaśniana symbolika 
czynności liturgicznych i t. p. Po przeczytaniu takiego komentarza 
posiadamy pewne wiadomości z zakresu liturgji. Rozumienie 
tekstów jest jednak tylko koniecznym w s t ę p e m  do życia litur­
gicznego.

Referat Wychowawczy przy K. S. K. w Wilnie przystępuje 
do wydawania pod redakcją Ks. Prof. Dr. Józefa Wojtukiewicza 
broszurek, w których oprócz formularza na każdą niedzielę 
i święto będzie podawany komentarz a s c e t y c z n y  o charakterze 
rozmyślania liturgicznego. Każdy komentarzyk będzie zawierał 
1) wyjaśnienie głównej myśli danego formularza, 2) o co Kościół 
się modli, 3) w jaki sposób korzystać z łaski.

Najlepiej posługiwać się broszurkami w ten sposób: w sobotę 
wieczorem przeczytać formularz Mszy św. i komentarzyk. W nie­
dzielę zabrać go ze sobą do kościoła i przede Mszą św. jeszcze 
raz odczytać komentarzyk i łączyć się z kapłanem podczas Mszy 
św. uprzytomnić sobie, w jaki sposób należy w najbliższym 
tygodniu łączyć swoje życie z życiem Kościoła św.

W rodzinie matka lub ojciec może odczytać i wyjaśnić 
komentarzyk swym dzieciom.

Można również komentarzyk odczytać na zebraniu Oddziałów 
Stowarzyszeń Akcji Katolickiej.

Rozpowszechniając te broszurki, członkowie Akcji Katolickiej 
tem samem biorą udział w pracy apostolskiej, gdyż szerzą przez 
to umiejętność łączenia się z życiem Kościoła św.

Broszurki są wydawane w dogodnym formacie 8 72 X  12 cm. 
liczą 8 stroniczek (900 liter na stroniczce). Pragnąc, żeby te 
broszurki służyły jako pomoc w pracy apostolskiej, cena ich 
została skalkulowana możliwie najtaniej, mianowicie pojedyńczy 
egzemplarz 5 gr., przy zamówieniu zaś 30 egz. — I zł., przy 
100 egz. — 3 zł. łącznie z kosztami przesyłki.

Zamawiać można pojedyńcze egzemplarze odrazu na cały 
rok w cenie 2 zł. Broszurki wysyłane będą na każde 2 miesiące 
zgóry.

Wszelkie zamówienia należy kierować pod adresem: Referat 
Wychowawczy przy K. S. K. Wilno, ul. Uniwersytecka 9 m. 10. 
P. K. O. 700.599.

J. W.
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Z Ż Y C IA  AR C H ID IEC EZJI.

Z W ileńskiego Koła Zw iązku  
Inteligencji Katolickiej. — Po w a ­
k ac ja ch  W ileńsk ie  Koło Związku 
Polskie j Inteligencji Katolickiej roz­
poczęło ro k  p racy  w dniu  24 paź ­
dziernika nabo żeńs tw em  i zebran iem  
sekcji życia w ew nętrznego ,  w dniu 
zaś 25 paźdz ie rn ika  — zebran iem  
ogólnem, na  k tó re m  po zagajeniu  
przez p rezesa  Koła p. prof. dr. Ko- 
marnickiego, zos ta ł  w ygłoszony o d ­
czyt ks. prof. dr. M. K lepacza n. t. 
„Święci Tomasz z A kw inu  i F ran c i­
szek z Asyżu z w iek u  X li i  drogo­
w skazem  i mocą dla myśli i czynu 
w ieku  X X “.

Rozwój chrześcijańskich kas 
bezprocentow ych na ziem iach

w schodnich.—W obec szybkiego roz­
w oju  n a  Wileńszczyźnie ch rześc i jań ­
skich k a s  bezprocen tow ych  zaszła 
p o trzeba  skoo rdy no w an ia  ich dzia­
łalności. Z up ow ażn ien ia  O gólnokra­
jowej Polskie j Kasy K redytu  Bez­
procen tow ego  p o w sta ła  w Wilnie jej 
ek sp o zy tu ra ,  z zarządem , w sk ład  
k tó rego  w e s z l i : dr. Wincz, R. P ie ­
karsk i,  W. Buyko, Józefa  P ie t ryk ów - 
na, p łk . W. Piasecki,  W. Szymański,  
P. M ałyszko i p łk . A. A lek san d ro ­
wicz. Biuro mieści się w  lokalu  A rch i­
diecezjalnego In s ty tu tu  Akcji K a to ­
lickiej, ul. Zam kow a 6 E kspozy tu ra  
dz ia ła lnością  sw ą  ma objąć 3 w oje­
w ództw a : w ileńskie ,  now ogródzkie  i 
poleskie.

STO LICA APO STO LSKA.

,,O sservatore Rom ano" o „Z w ią ­
zku Katolickich Radjosłuchaczy"!
— Dnia 24 ub. m. dz ienn ik  w a ty k a ń ­
ski zamieścił n o ta tk ę  o Związku K a­
tolickich Radjosłuchaczy, podnosząc 
z uznaniem , że o rgan izacja  t a  na

Z NIWY KO ŚCIELNEJ
W  K R A J U

Spraw ozdanie z I-go M iędzyna­
rodowego Katolickiego Kongresu  
Przeciw alkoholow ego. (C. d). —
Dnia 13 w rześn ia  obradow ały  Sekcje: 
duchow ieństw a ,  mężczyzn i młodzieży 
męskiej ,  kob ie t  i młodzieży żeńskiej. 
Sekcji duchow ieństw a  przew odniczył 
J. E. nasz  A rcypaste rz .  P ierwszy 
w yk ład  był prof. dr. G r a f a  z Niemiec, 
la ika .  Mówił o s k u tk a c h  używ ania  
a lkoholu  n a w e t  w małych  dozach, 
bo na w e t  m ała  ilość zażytego a lko ­
holu  już przyciem nia  um ysł,  o s łab ia  
wolę, powoduje n iep raw id łow e koja-

progu swej dz ia ła lności zwróciła się 
do w szystk ich  Księży B iskupów  Or- 
dynarjuszów , prosząc o b łogos ław ień­
s two a rcy p as te rsk ie  i w yraża jąc  swe 
oddanie  sy now sk ie  dla  N ajdosto j­
niejszego E p isko pa tu " .

I DUSZPASTERSKIEJ.

rżenie  pojęć, podnieca  sferę s e k s u a l­
ną. S tan  podniecen ia  a lkoholowego 
jes t  n iebezpieczniejszy  od s ta n u  zu­
pełnego  opils twa. Po nim ks. prof. 
M ystkow sk i z W arszaw y, mówił o 
tem, co m ają czynić du szpas te rze  dla 
zwalczania  alkoholizmu. Zwrócił mię­
dzy innem i uwagę, że ka to licy  p rze­
spali ongiś kw es t ję  robotniczą, oby 
te raz  nie zaprzepaścil i  akcji przeciw ­
alkoholowej ! Od duszpas te rzy  żądał: 
p rzyk ładu  abstynencji ,  p ro s tow an ia  
mylnych pojęć o niej, zwalczania  
zwyczajów pijack ich , m ów ienia  już
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dzieciom w szkole i n a  ka tech izac ji
0 n iepic iu  t runków , zak ła d an ia  
organizacyj przeciwalkoholow ych  w 
każdej parafji ,  p rzes trzegan ia  u s taw y  
przeciwalkoholow ej.  — F ran c iszk an in
O. Elpid ius z Kolonji mówił do k le ru  
zakonnego , jak  ma p racow ać  dla 
o trzeźwienia  spo łeczeństw a. Na w s tę ­
pie zaznaczył, ż.e „antia lcoholica  non 
legun tu r" ,  n a  czem społeczeństwo 
ty lko  t raci. Z akonn icy  pow inni daw ać 
p rzy k ład  abstynencji ,  bo tego sp o ­
dziew ają się po nich ludzie świeccy, 
bo ab s ty n e n c ja  je s t  w ielk iem u ła t ­
w ieniem na  drodze k u  doskonałości.  
„A b s tinen tia  lae t if ica t  v i tam  homi- 
n i s ”, pociąga swym przy k ład em  m ło­
dzież. Z akonnicy  na  misjach ludo­
w ych zachęcać  m a ją  Błuchaczy do 
abs tynenc j i  w  duchu  p oku ty  za 
grzechy, a zalecać z drugiej s trony  
n ap o je  bezalkoholowe.

Na sekcji kob ie t  po ruszano  t e m a ­
ty :  u s trzeżen ie  męża przed uczęszcza­
niem  do k a r c z m y — ognisko  domowe 
u trzy m ane  w p o rządku  i czystości,  
obchody uroczystości rodzinnych — 
osobista  ab s tyn enc ja  każdej kobiety, 
dbałe j  o szczęście w ła sn e  i rodziny, 
rozpow szechnian ie  napo jów  beza lko­
holowych. Dr. Ś liw ińska  - Zarzecka 
mówiła o zadan iach  organizacyj k o ­
biecych i młodzieży żeńskiej,  k tó re  
pow inny  zdaw ać sobie sp raw ę  z tego, 
że nowoczesny alkoholizm niezawsze 
je s t  sk u tk ie m  ciem noty. Organizacje 
pow inny  uśw iad am iać  swe członkinie
1 w sprawie  a lkoholizmu, mniej m ó ­
wiąc o szkodliwości a lkoholu  dla 
zdrowia, a raczej w ykazu jąc  pozy­
ty w n ą  w ar to ść  abs tynenc ji  w pracy 
n ad  ch a ra k te re m  i n ad  pogłębieniem 
życia w ew nętrznego .

Na sekcji mężczyzn i młodzieży 
męskiej mówiono o tem, że niepicie 
w ym aga  dużej siły ■woli, a s i lna wola 
pow inna cechow ać każego mężczyznę; 
pobożność bez d uch a  ofiary u lega 
zwyrodnieniu, a t a k ą  p o trzeb n ą  ofiarą

będzie ab s ty nen c ja  każego św iado­
mego kato l ika . Kościół potrzebuje  
młodzieży ideowo n as taw ione j,  zdro­
wej fizycznie i duchowo, a a b s ty ­
nen c ja  je s t  w łaśn ie  ś rodkiem  n a j ­
sku teczn ie jszym  k u  tem u  celowi. 
W dyskus ji  zasługuje  na  zaznaczenie 
głos p rzeds taw icie la  młodzieży z Wil­
na  J a n a  W ierzbińskiego, k tó ry  w y ­
raził się, że młodzież b ra k u  morałów 
nie odczuwa, lecz nie widzi ze s t ro ­
ny sw ych w ychow aw ców  i moraliza- 
to rów  żywych przykładów , k tó reby  
mogła naśladować.

N a sekcji Akcji Katolickiej (14-go 
w rześn ia) zazuaczono, że już we 
w szystk ich  k ra jach  ruch  przeciw ­
alkoholowy je s t  przyłączony do Akcji 
Katolickiej (z w y ją tk iem  Polski n ie­
s te ty ).  Przy poparc iu  całego a p a ra tu  
A. K. ła tw ie j  się bow iem  szerzy 
u św iadom ienie  o sk u tk a c h  a lk oh o ­
lizmu, ja k  dla spo łeczeństw a ,  t a k  
dla rodzin i jednos tek ,  ła tw ie j  p o ­
w sta ją  organizacje  p rzeciwalkoholow e 
dla dorosłych, młodzieży i dzieci, 
ła tw ie j  jes t  rozpow szechniać  napo je  
bezalkoholowe.

Na sekcji cha ry ta ty w n e j  prof. dr. 
G an tk ow sk i  mówił, że is to ta  a lko ho ­
lizmu więcej tk w i  w duszy, niż w 
ciele. Alkoholizm należy leczyć, lecz 
n iem a żadnego n a  tę  chorobę  le k a r ­
s twa, jak  tylko ca łk o w ita  abs tynenc ja .  
A lkoholik  pow in ien  objawić p rag n ie ­
nie wyleczenia  się, a w tenczas  opieka 
n ad  nim pow inna m u zapew nić  śro ­
dowisko odpow iednie  t. j. religijne 
i abs ty nen ck ie .  T rzeba tworzyć ro ­
dziny ab s ty n en ck ie  i tak im  zlecać 
o p iek ę  m ora lną  nad  alkoholikami. 
P ow inni k a p ła n i  i lekarze  poznać 
g run to w n ie  k w es t ję  alkoholizmu, bo 
do tychczas  je s t  to  dla ogółu te r ra  
kom ple tn ie  ignota.

Z ak ończen ie  kong resu  odbyło się 
dnia  17-go w rześn ia  o godz. 8 m. 15 
wieczorem w wielkiej sali domu k a to ­
lickiego przy obecności ok. 1500 osób.
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Z dosto jn ików  Kościoła byli obecn i:  
J .Em. Ks. K ardy na ł  K akow ski ,  J.E. 
N uncjusz  Cortesi, Ich Eksc. Arcyb. 
Ja łb rz y k o w sk i ,  oraz b isk u p i:  Lisow­
ski. O koniew ski,  Przeździecki, J a s iń ­
ski, Sonik, Niernira, Komar, L aty-  
szewski i Kocyłowski. Na w stęp ie  
odegrano  hy m n y  narodow e h o len ­
de rsk i  i polski, a po tem  prof. dr. 
Brom z Holandji i dr. Hercod ze 
Szwajearji wygłosili mowy n a  cześć 
zmarłego in ic ja to ra  obecuego K on­
gresu , ś. p. hr. R uys’a de Beeren- 
b roucka, byłego p rem je ra  Holandji , 
Poczem chór odśp iew ał „Sepulto  Do­
m in o ” Gorczyekiego. N astępn ie  dr. 
N iesiołowski wygłosił p ięk n y  re fe ra t  
n. t. „Trzeźwość ch rześc i jań sk a ,  a 
now oczesne  apo s to ls tw o  św iec k ich ”, 
w  k tó rym  w skaza ł,  że na j is to tn ie jszą  
t re śc ią  epoki w spółczesnej je s t  p o ­
l a r y z a c j a  i r a c j o n a l i z a c j a .  
Po laryzacją  je s t  w y tw arzan ie  dwóch 
k ierunków , k tó ry ch  w yrazam i jes t  
Rzym i Moskwa. Racjonalizac ją  zaś 
je s t  coraz w iększy  udział św iado­
mości ludzkiej w ta k ich  dziedzinach 
życia, k tó re  do tychczas k ie row ane  
były przez ś lepe  odruchy, trad yc ją  
nawryknień . Od czasu średniowiecza 
rozpoczął się odw ró t od Boga, dzisiaj 
n a s tęp u je  k re s  tego dążenia .  W scho­
dzimy w o k r e s  c z a s ó w  o s t a ­
t e c z n y c h .  T rzeba  zmobilizować 
w szystk ie  żywe siły kato l icyzm u w 
Akcji Katolickiej . Nie słów nam t rz e ­
ba, lecz żywych przykładów . J e s te ś ­
my ilościowo potężni,  a jakościowo 
słabi. Bądźmy k a to l ik am i k o n se k ­
w en tnym i,  o d w a ż m y  s i ę  b y ć  
ś w i ę t y m i !  Uczyńmy ofiarę z 
w łasnego  egoizmu, upodobań  hedo ­
n is tycznych. Radośni — idźmy drogą 
p raw d y  n a  f ro n t  w alk i o k ró les tw o 
Boże. B rak  n am  wielkich poli tyków  
kato l ick ich , jak im  był ś. p. hr.  Be- 
e renbrouck ,  p ierwszy prezes i twórca 
Międzynar. Katol. Ligi p rzec iw alko­
holowej. T rzeba  być si lniejszym od

środowiska , bo inaczej nie  pozy­
sk am y  dla C hrys tusa  w spółczesnych 
n iby chrześcijan. Dlaczego, p y ta  m ów ­
ca ludzie nie chcą  samych siebie 
uszczęśliwić ? — Bez ascezy now o­
czesnej n ie  może być odrodzenia, 
a t a  bez a b s t jn e n c j i  jes t  nie  do 
pom yślenia .  W alka  z a lkoholizm em 
je s t  ś rod k iem  w alk i o zwycięstwo 
C hry s tu sa  na  ziemi 1

Odczytano rezolucje kongresu ,  a 
gospodarz  kon g resu  Ks. Kard. Ra­
k o w sk i  w końcow em  przem ów ieniu  
n a w o ły w a ł : „Stańcie  się wszyscy
siewcam i trzeźwmści”. P rzedew szyst-  
k iem  księża proboszczowie pow inni 
p ropagow ać  trzeźwość. S tw ierdził do­
sto jny  mówca, że ko ng res  w yp ad ł  im ­
ponująco, złożył podziękow anie  o rg a ­
n iza torom  i udzielił w szystk im  swego 
p a s te rsk in g o  b łogos ław ieństw a.

Z naszej  archidiecezji udział w 
k on g res ie  wzięło 18 osób : 7 księży, 
6 pan ów  i 5 pań. W arszaw a  dla p rzy ­
jezdnych  o k aza ła  się bardzo gościnną.

X . J. M.
CII Katolickie Studjum Społeczne  

— dzień czw arty (c. d.) — W czw ar­
tym  dniu  III Kat. S tud jum  Społecz­
nego Mszę św. w kościele  św. Pio tra  
i P a w ła  odpraw ił  J. E. Ks. B iskup 
Gawlina.

P rzed po łudn iem  o b radow ała  s ek ­
cja zagadn ień  społecznych. W ygło­
szono n a s tęp u ją ce  r e f e r a t y : mgr.
C ałka  : „Granice po li tyk i społecznej" 
i dyr.  Manteuffel: „Problem y polsk ie­
go s t a n u  średniego".

Mgr. C a łka  n a  w stęp ie  d a ł  s łu ­
chaczom h is to ryczny  szkic rozwoju 
po li tyki społecznej,  uw zględnia jąc  ro­
lę i znaczenie  encyk lik i  „Rerum no- 
v a ru m “, W począ tk ach  rozwoju św ia­
topoglądowe pods taw y  tej poli tyki 
były bardzo w ąsk ie ,  z czasem roz­
szerzyły się. P o dkreś la jąc  znaczenie 
t r a k ta tu  w ersa lsk iego  w s to su n k u  do 
po li tyk i społecznej, m ów ca zaznaczył, 
że obecnie  zauw ażam y z jednej s t rony
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te ry to r ja ln y  rozrost  po li tyki spo łecz­
nej (F rancja ,  U. S. A.), z drugiej zaś 
pew ne  jej za łam an ie  ze względu na 
s tanowczo w ażniejszą dziś rolę p ro ­
blem ów przebudow y całego us tro ju . 
P o l i tyka  spo łeczna  je d n a k  po u s t a ­
leniu  się s to su n k ó w  gospodarczych 
znow u s tan ie  się bardzo ak tu a ln a .

K ato licka  n a u k a  spo łeczna  za j­
muje w obec po li tyk i społecznej s t a ­
now isko  pozytyw ne, lecz w realizacji 
każe  zwracać uw agę n a  korzyści i 
s t ra ty ,  jak ie  pociąga za sobą  po li tyka  
ta  dla  c a ło k sz ta ł tu  gospodark i.  W 
tym  celu należy w ykryć  drogą ści­
słych b adań  związek, jaki zachodzi 
między p o li tyką  spo łeczną  a -s ta ­
nem  gospodark i.  Należy us ta lić  to 
m in im um  dobrobytu , do k tó rego  zre­
a lizowania  po li ty ka  spo łeczna ma 
dążyć. Z ka to l ick iego  p u n k tu  widze­
nia n a  minim um, k tó re  p o l i tyk a  spo ­
łeczna robotn ikow i ma zapewnić, 
sk ład ać  się p o w in n y : zarobki,  w y­
s tarcza jące  na  u trzy m an ie  p raco w n i­
k a  i rodziny, czas pracy, umożliw ia­
jący pracow nikow i rozwój duchowy, 
zapomogi w razie niemożności za ­
pew nien ia  sobie u trzym an ia  i w a ru n ­
ki, dające p racow nikow i możliwość 
obrony  swych praw. Wnioski o s ta ­
teczne re fe ra tu  były  n a s tęp u jące  :

W imię sprawiedliwości spo łecz­
nej granice po li tyk i społecznej w y­
znaczone być pow inny  przez in te res  
całości,  przez uboczne sku tk i,  jak ie  
jej dz ia łan ie  w gospodarce  wywołuje, 
przyczem stw ierdzen ie  szkodliwości 
po li tyki opierać  się w inno  na  s tw ie r ­
dzeniu  związków przyczynowych.

Na przedpo łudn iow ych  obradach  
sekcji zagadnień  spo łecznych  dnia 
8. IX. r. b. (środa) wygłosił d rugi r e ­
fe ra t  p. dyr. M. M anteuffel n. t. 
„Problem y polskiego s ta n u  ś red n ie ­
go” . P re leg en t  podkreś li ł  t r ad ycy jn ą  
n iechęć  polskiego n a rodu  rycersk iego  
do „łokcia i miary", co s tw arza  cho­
robliwy s tan ,  pan u jący  w dziedzinie

życia gospodarczego w Polsce. Swego 
rodzaju  w s trę t  do h an d lu  i b r a k  o d ­
pow iednich  um ie ję tnośc i  sprawia , że 
h an d e l  polski przechodzi w ręce  ży­
wiołu obcego, k tó rego  s to su n ek  do 
zagadnień  naszego is tn ien ia  nie od ­
pow iada  postu la tow i zdrowego s tan u  
średniego.

P re legen t widzi sku teczny  środek  
należy tego  zorganizow ania  polskiego 
s ta n u  średniego we w prow adzen iu  
u s t ro ju  stanowo-zawodowego, to  jes t 
korporacy jnego ,  tem  bardziej, że pow ­
sta je  now y problem  konieczności p o ­
godzenia ru ch u  spółdzielczego z sa- 
modzielnemi, drobnem i w arsz ta tam i 
pracy. Znaczenie bezprocentowego 
k red y tu  dla is tn ie jących  p laców ek 
gospodarczych i młodzieży, występu­
jącej w życie, znalazło doskona łe  
podkreś len ie  w rzeczowej dyskusji,  
ze s t ro n y  zarów no mówcy — znawcy 
życia gospodarczego, ja k  i p rz e d s ta ­
wicieli polskiego s t a n u  średniego.

Po po łudniu  o bradow ała  sekc ja  
zagadn ień  społecznych. Odczytany 
zosta ł  re fe ra t  jednego  z najlepszych 
znaw ców  zawodowego ru c h u  ro b o tn i­
czego, rek to ra  U n iw ersy te tu  S tefana  
B atorego w Wilnie ks. d-ra A. Wóy- 
cickiego n. t . : „Tendencje  rozwojowe 
zw iązków  zawodowych w Polsce". 
R efera t  podkreś li ł  rolę związków za­
wodowych w7 drodze do w p row adze­
nia  sprawiedliwego us tro ju .  Związki 
zawodowe m ają  n a  celu obronę sp raw  
m a te r ja ln ych  robo tn ików , a przez to, 
rzecz pros ta ,  przyczynia ją  się również 
do d ob rob y tu  pań s tw a .  W dzisiejszym 
us t ro ju  związki zawodowe są niczem 
n ieza s tąp ion ym  środkiem  rozw iązania  
sp raw  robotniczych, zw łaszcza sp raw  
p łacy  i ochrony  pracy.

Z agadnien ie  związków zaw odo­
wych znajduje  fałszywe rozwiązanie  
zarów no  w liberalizmie ( syn dy ka ty  
są  ty lk o  m alum  necessarium ) ja k  i 
w socjalizmie, k tó ry  uw aża syn dy ­
k a ty  za środki w alki rew olucyjnej.
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Związki zawodowe ruają r e p reze n to ­
w ać n ie ty lk o  in te resy  klasowe, ale 
tak że  mieć na  celu i dobro p a ń s tw a  
i ogółu. Celem ich je s t  popieran ie  i 
obrona  w spólnych  in te resów  człon­
ków , celem przew rócen ia  równowagi 
między czynn ikam i w y tw arzan ia  go­
spodarczego tak ,  aby  każdy  z tych 
czynników  o trzym yw ał sprawiedliw e 
zadośćuczynienie  sw ym  słusznym  
praw om . Działa lność związków za­
wodowych p o w inn a  mieć c h a ra k te r  
k o n s t ru k ty w n y ,  a nie  des trukcy jny .  
Aby związki zawodowe mogły s p e ł ­
niać swe zadania ,  p o trze h n e  są ogól­
n on arodow e i m iędzynarodow e ich 
zrzeszenia .  Konieczne je s t  nad to , ze 
względu na  w za jem ne porozum iew a­
nie się w kom isjach  m ieszanych, 
tw orzen ie  organizacyj pracodawców. 
P ew n a  in te rw en c ja  p a ń s tw a  okazuje  
się je d n a k  często n iezbędna.

Związki zawodowe są  w ed ług  n a ­
uk i ka to lickie j narzędziam i spokoju  
społecznego i tem różnią  się od 
zw iązków  socja lis tycznych — k la so ­
wych. Związki socjalis tyczne dalej 
dążą  do realizacji swych celów dro­
gą rewolucji,  ch rześc ijańsk ie  zaś, cele 
swe chcą  osiągnąć  drogą ewolucji .

W Polsce us taw o daw stw o , d o ty ­
czące związków zawodowych nie jes t  
jednolite .  P o d s ta w ą  zasadniczą  są 
pos tan ow ien ia  K onsty tucji ,  uznającej 
sw obodę zrzeszan ia  się. Zauw ażam y 
duże rozbicie ru ch u  zawodowego, 
zbyt w ie lka  je s t  ilość organizacyj 
zawodowych, przy m ałe j  liczebności 
cz łonków  (tylko 30% p racow ników  
je s t  zrzeszonych). W pływ y zaś p a r ­
ty jn e  p ro w ad zą  do zupełnego  w y n a ­
tu rzen ia  celu związków. P ań s tw o  
musi dać jedn o l i tą  u s taw ę, określić  
w yraźn ie  zadan ia  zw iązków  orazj 
ograniczyć n ad m ie rn ą  ich liczbę. 
Rychłe  uregulow anie  te j kw es t j i  oraz 
przeprow adzen ie  koniecznych reform 
społecznych  będzie p rzep row ad ze­
niem  rew olucji pokojowej, a tem  sa ­

m em  uchron i od rewolucji gw ałtow nej.  
— N as tęp n y  re fe ra t  wygłosił  prof. 
dr. Ignacy  Czuma n. t. „Spraw iedli­
wość i miłość jak o  zasady chrześci­
jańsk iego  u s t ro ju  społecznego". P re ­
legen t u w yd a tn i ł  społeczne znaczenie 
cnoty  sprawiedliw ości i miłości.  S p ra ­
wiedliwość — to oddanie  każdem u, co 
mu się s łusznie  należy. F o rm u ła  jes t  
p ros ta ,  tru d n o ść  pojaw ia  się wtedy, 
gdy idzie o okreś len ie  m iern ika  tej 
cnoty. Zdobyć go możemy jedynie  
przez poznanie  sensu  i celu is tn ien ia  
człow ieka. Cel zaś te n  polega na  
służbie  Bogu. I dlatego ty lko  tam, 
gdzie oddaje  się przedew szystk iem  
Bogu, co Mu się należy, można być 
pew nym , że sprawiedliw e p o s tęp o ­
w anie  i wobec ludzi będzie rea l izo­
w ane.

Miłość idzie dalej, niż spraw ied li­
wość, je s t  pew nego  rodzaju  n ie sp ra ­
wiedliwością, gdyż daje za darmo, 
za wiele, nie  czeka na  w yrów nanie ,  
n a  k o m p en sa tę .  Dziś więcej niż k ie ­
dykolw iek  p o trzeba  ob jaw ów  miłości 
w życiu indyw idua lnem  i społecznem. 
P o trzeba  zaś najwięcej nam  Polakom, 
zna jdu jącym  się w ś rodku  w zbiera­
jących  fal n ienaw iści  i d la tego rea l i­
zacja sprawiedliw ości i miłości spo­
łecznej jes t  naszym  szczególnie do­
niosłym obowiązkiem.

Na zakończenie  odbyło się w k o ­
ściele św. P io tra  i P aw ła  n ab o ż eń ­
s two z kon fe renc ją  religijną. (c.d.n.)

Po m ysł patriarchatu prawo* 
sław nego w Polsce. — N iek tó re  
p isma polskie, ja k  również i rusk ie ,  
poda ły  wiadomość, że w  zw iązku z 
z w izytą  m etropoli ty  p raw osław nego  
Dyonizego u p a t r ia rch y  ru m uńsk iego  
is tn ie je  zam iar  podn ies ien ia  głowy 
C erkw i praw osław ne j  w Polsce do 
godności p a tr ja rch y .

Nie wiemy, ile jest prawdy w po- 
wyżBzem doniesieniu pism, jak rów­
nież, czy władze państwowe noszą  
się istotnie z zamiarem utworzenia
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p a t r ia r c h a tu  p raw osław nego  w Pol­
sce, p ragn iem y je d n a k  zwrócić u w a ­
gę, że podnies ienie  metropolji  p ra w o ­
sław nej  do godności p a t r ja r c h a tu  nie 
m a  najm niejszego u zasadn ien ia  i racji. 
C erk iew  p raw o s ła w n a  w Polsce od 
r. 1922 jes t  au tokefa liczna ,  czyli c a ł ­
kowicie n iezależna od czynników' 
zew nętrznych .  K anoniczność  auto- 
kefa l j i  Cerkwi w Polsce po tw ierdził 
p a t r ja r c h a  k o n s ta n ty n o p o l i t a ń sk i  w 
r. 1924. Cerkiew p raw o s ław n a  posia­
da rów nież  osobowość p ra w n ą  i p r a ­
wo do w łasnego  m a ją tku .

Godność p a t r ja rch y  je s t  pocho­
dzen ia  s ta rochrześc ijańsk iego .  O ile 
w Cerkwi p raw o s ław n e j  je s t  p o łą ­
czona z ju rysdykcją ,  o tyle w Ko­
ściele ka to l ick im  je s t  godnością  h o ­
norow y i w yróżnien iem  zaszczytnem.

Nie we w szystk ich  p a ń s tw a c h  
p raw os ław ny ch  g łow ą Cerkwi jes t  
p a t r ja rch a .  Nie było p a tr ja rch y  w 
Rosji carsk ie j  (od czasów P io tra  W.), 
n iem a go po dziś dzień w Bułgarji 
i Grecji. S tosunkow o n iedaw no  po­
w s ta ły  nowe p a tr ja r c b a ty  w R um unji  
i Jugos ław ji  dla  podkreś len ia ,  że 
p a ń s tw a  te  są  o wuększości ludności 
p raw o s ław n e j  i że Cerkiew7 jes t  w y­
znaniem  uprzyw ile jow anem . Jeżeli 
p a t r ja r c h a t  p raw o s ław n y  może mieć 
rację  is tn ien ia  w p a ń s tw a c h  b a łk a ń ­
sk ich ,  to w Polsce o ogromnej w ięk ­
szości ka to l ick ie j  by łby  dziwolągiem. 
Dążenie do specja lnego uprzyw ile jo­
w a n ia  Cerkwi p raw o sław n e j  w P o l­
sce przez us tan ow ien ie  p a t r ja r c h a tu  
je s t  n iew ątp l iw ie  sp rzeczne  z K on­
s ty tu c ją  i z rzeczyw is tością  polską . 
Oczywiście, h ie ra reh ja  koście lna  i 
spo łeczeństw o  ka to l ick ie  nie m ogły­
by n ad  tem  przejść  do p o rządku  
dziennego.

Z A  G R A N I C Ą
500.000 Rycerzy Kolum ba prze­

ciw ko  preSladowaniom  religijnym  
w  M eksyku.—W mieście San  A n to ­

nio w Taxasie  odbyło się poufne ze­
bran ie  Wyższej Rady wielkiej o rga­
nizacji ka to lickie j S tanów  Z jedno­
czonych t. zw. „Rycerzy K olum ba”. 
W zebran iu  wzięło udział 3.000 dele­
gatów. Zgromadzeni uchwalil i  w im ie­
niu rep rezen to w an ych  przez siebie 
500.000 cz łonków  organizacji,  że z 
jeszcze w ięk szą  energ ją  będą  w a l ­
czyli z kom unizm em  i znowu zap ro ­
te s tu ją  p rzeciwko prześ ladow aniom  
religijnym w Meksyku.

W zw iązku  z powyższym zjazdem 
Rycerze Kolumba w ystosow ali  do 
rządu  S tanów  Z jednoczonych pismo, 
w k tó rem  u p ra sza ją  czynnik i m ia ro ­
dajne, by oficjalnie z ap ro tes to w a ły  
przeciw ko gw ałcen iu  p ra w  świeckich  
i re lig ijnych w Meksyku, zapew nia­
jąc rów nocześnie  spo łeczeństw o  k a ­
tolickie  tego k ra ju  o n iezm iennej 
przyjaźni i w spółczuciu  ka to l ików  
am eryk ańsk ich .

Katolicka Unja Społeczna w  
Stanach Zjednoczonych. — W S ta ­
nach  Z jednoczonych p o w sta ła  now a 
w ielka organ izac ja  ka to l icka ,  s k u p ia ­
jąca  szereg poszczególnych grup Akcji 
Katolickiej .  Nowa organizacja  nosi 
nazw ę „Katolickiej Unii S połeczne j” 
(Catholic Social Union). Prezesem  
Unji je s t  znany  działacz katolicki 
dr. Furfey , k ie ro w n ik  w ydzia łu  socjo- 
logji n a  U niw ersy tec ie  Katolickim.

K atolicka Unja Społeczna zam ie­
rza  w najbliższym czasie w ystąpić  
z oficjalnym p ragram em , k tó ry  p ra w ­
dopodobnie  będzie p rogram em  m a ją ­
cego się n iebaw em  utw orzyć  w S ta ­
nach  Zjednoczonych w spólnego f ro n ­
tu katolickiego.

Zam knięcie lóż m asońskich w 
B razyiji. — Specja lna  komisja ,  u tw o ­
rzona w Brazyiji w  związku z ogło­
szonym w tym  k ra ju  s tanem  w o jen ­
nym pod p rzew odn ic tw em  m in is tra  
sprawiedliwości, w yd a ła  n ak az  zam ­
knięc ia  w szelk ich  organizacyj i s to ­
w arzyszeń  o c h a rak te rz e  ta jem nym
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m. in. rów nież  i lóż m asońsk ich .  W 
najbliższych dn iach  ma być p rzep ro ­
w adzone  dochodzenie  celem zbadania  
w pływ ów  K om unis tycznych  w  Bra- 
zylji.

Znam ienny artykuł m asońskiej 
„Ere  Nouvelle” . — M asońska  „Ere 
N ouvelle”, będąca  obecnie o rgan em  
rządu  i w yb itnych  rady ka łów  socjali­
stycznych, rządzących dziś F rancją , 
zamieszcza w jednym  ze sw ych o s t a t ­
n ich num erów  znam ienny  a r ty k u ł  
p. t. „Katolicy a m y :  u sp o k o jen ie” 
(Les C atho liąues  e t  n o u s : l’apaise- 
m ent)  pióra L. A. G aboriaud.

W a r ty k u le  tym  au to r  p i s z e : 
„ . . . k a ż d y ,  n iezależnie  od tego, czy 
je s t  w ierzącym  czy niewierzącym, 
izraelitą , p ro te s ta n te m ,  czy k a to l i­
k iem  musi p rzyznać, że eh rys tjan izm  
osiągną ł cel długich w ysiłków  św ia ta  
s taroży tnego . On to stw orzy ł p o dw a­
liny epoki współczesnej,  p rzyw racając  
istocie ludzkiej,  jedno s tce  jej szla­
che tność ,  autonom ję , nienarusza lność ,  
on to  zniósł n iew olnictw o i wyzwolił 
ludzkość. A najbardz ie j  szczytne, n a j ­
bardziej czyste pojęcie jak ie  k ied y ­
kolw iek  is tn ia ło  i jak ie  do dziś k r ó ­
luje jeszcze nad  nam i wśród re sz te k  
cywilizacji , pojęcie ła sk i  — czyż nie 
sp ływ a z K rzy ża?  J e s t  to  oczywistość 
t a k  ja sk a raw a ,  że n a w e t  człowiek 
n iewierzący, mocno sto jący  przy 
swoich zasadach, musi ją  uznać  
i uchylić p rzed  n ią  czoła, pozosta jąc  
w  dalszym ciągu w iernym  swym 
pojęciom i obowiązkom. N ik t n ie  ma 
p ra w a  odmówić pomocy religji tym, 
k tó rzy  czują po trzebę  oparc ia  się o te 
symbole i szu kan ia  w  nich pociechy, 
an i  odbierać nadzieję duszom, k tó re  
nie po tra f ią  żyć bez jej w ia ry ”.

W yją tk i  z a r ty k u łu  „Ere N ouvelle” 
p rzed ru k o w u ją  liczne p isma parysk ie  
m. in. także  kato lickie .  Na m arg inesie  
w y s tąp ien ia  organu  m asońsk iego  
zn any  pub licys ta  Georges Bidault 
pisze w „L’A ub e” :

„Niedawno w Tzbie p rzedstaw iciel 
rad y k a łó w  C am pinch i ta kże  po tęp ia ł  
an tyk le ryka l izm . W arto  dodać, że 
jeszcze przed tem  de p u to w a n y  ten 
w ystosow ał do „um iarkow anych*  
sw ych kolegów pismo, w k tó rem  w 
słowach p e łn y ch  uznan ia  w ychw ala  
spo łeczne encyklik i  p a p i e s k i e . . .  Mo­
gą sobie inn i nie  doceniać ob jaw ów  
szacunku ,  k tó rych  coraz więcej, 
św iadczących o uznaniu  dla dogm a­
ty k i  kato lickiej,  E w angelji  i Kościoła, 
będącego jej w iernym  s t rażn ik iem  
po w szelk ie  czasy. My nie należym y 
do tych, k tórzy  — a n ie s te ty  jes t  ich 
wiele — u legają  swym in s ty nk to m , 
w yp ływ ającym  z c iasnoty  umysłowej, 
b a ry k a d u ją  wejśc ia  w sp an ia ły c h  k a ­
te d r  i kościołów, ty lek roć  już na 
p rzes trzen i długich w iekó w  służących 
za schronien ie  i miejsce modlitwy 
dla ludu. O tw órzm y szeroko drzwi 
schronień  naszych. Ł a sk a  sp łyn ie  na  
tych, k tó ry ch  po trafi l iśm y przyjąć i 
nauczy  ich modlitwy. K rucyfiks  jan- 
sen is tów  m ia ł  k ró tk ie  ram iona, w iecz­
ny zaś C hrys tus  w oła  k u  sobie ca łą  
ludzkość  . . .  “.

N aw ró t  w  k ie ru n k u  Kościoła jes t  
dziś w idoczny we F ranc j i  na  każdym  
k rok u .  Można to  zwłaszcza zauw ażyć 
na  międzynarodow ej w ys taw ie  p a ry ­
skiej, gdzie paw iljon  pap iesk i  cieszy 
się og rom ną frekw en c ją  i gdzie w 
wielu reg jona lnych  paw iljonach  F r a n ­
cji zna jdu ją  się kaplice.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
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D ru k a rn ia  A rc h id ie c ez ja ln a  w W iln ie .



sklepów pod jednym dachem
u ł a t w i a  z a k u p y !

'H t a g c i f o i f n r

m aterjały, w ełn iane na sutanny,
palta jesienne i zim ow e,
kam izelki w ełn iane — czarne,
kapelusze czarne,
parasole satynow e i półjedw abne,
buciki i półbuty g iem zow e i chrom ow e,
kalosze  i buty gum ow e,
bielizna dzienna i nocna,
koloratki i m ankiety,
pończochy, skarpetki i rękaw iczki,
przybory toa letow e,
naczynia kuchenne alum injowe i emalj.,
szk ło  i porcelana na sztuki i w  serw isach ,
p ledy i w alizki,
dyw any, chodniki i firanki,
łóżka , tapczany i m aterace,
kołdry, koce i poduszki,
bielizna p ościelow a i sto łow a,
oraz w iele  innych artykułów  polecają
W i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u

Bracia JABŁKOWSCY
WILNO, MICKIEWICZA 18.

Na żą d a n ie  w y sy ła m y  szc ze g ó ło w e  ce n n ik i.  
P rzy  w y sy łce  po cztą  n ie  liczy m y  k o sztó w  

o ile  w artoSC  za m ó w io n y ch  to w a ró w  
p rz e w y ższ a  su m ą  z ł .  30.—

W ŁA S N Y  U RZĄD PO CZTO W Y (W ILN O  I) 
u m o ż liw ia  nam  szy b k ie  z a ła tw ia n ie  z le ce ń .

XII Kurs Alkohologji (13. XII. —  18. XII. 1937).

P aństw ow a Szkoła Higjeny z in icjatyw y D epartam entu Służby Zdrowia 
M inisterstw a Opieki Społecznej w porozum ieniu z T ow arzystw em  „T rzeźw ość” 
organizuje w  dniach 13. XII. — 18. XII. r. b. w łączn ie XH-ty Kurs A lkohologji 
p. t. „Alkoholizm  i jeg o  zw alczan ie”.

Kurs je s t bezp łatny — w pisow e w ynosi 4 zł. W ykiady odbyw ać się  
będą codziennie w  godzinach rannych i popołudniow ych w gmachu Państw ow ej 
Szkoły  Higjeny. W szelkich w yjaśnień udziela i przyjmuje zg ło szen ia  (do dnia
11. XII r. b.). Sek ietarja t kursu — P aństw ow a Szkoła  Higjeny — W arszaw a, 
Chocim ska 24.



Z p i ś m i e n n i c t w a .

Ew angelje  f Dzieje Apostolskie
w przek ładz ie  po lskim  W. O. J a k ó b a  
W ujka, T. J . — K raków. W y daw ­
nic tw o A posto ls tw a  Modlitwy Księży 
Jezu i tów . K raków , ul. K o pern ik a  26. 
N» P. K. O. 400.152. C e n y : w opraw ie  
p łóciennej 1 zł.; w ydan ie  na  cienkim, 
luksusow ym  b rew jarzow ym  papierze  
w  opraw ie  p łóciennej 1.80 zł.; t ak aż  
opraw a, brzegi złocone lub  czerwone 
p o le ro w ane  2.50 zł.; skó ra  tańsza ,  
b rzegi ja k  wyżej 3.80 zł.; sk ó ra  l u k ­
susow a 5.80.

K s. F ra n c iszek  B ło in ick i, Proszę  
O głos. P rzem ów ien ia  okolicznościo­
we młodzieży. Poznań, N ak ładem  
S. A. „O slo ja“, s tr .  64.

S ta n is ła w  K ra sn o ja rsk i, Ku czci 
Chrystusa-Króla. Poznań  1937 r., 
s tr .  46. N ak ład em  S. A. „Ostoja".

K s. A . C h londow ski, O pieśni leć,

100 p ieśn i dla  młodzieży. Poznań, S. A. 
„Ostoja",  str.  146.

K s. F ra n c iszek  B ło in ick i, A p e l! 
Z biorek  deklam aeyj.  Poznań 1937 r., 
N ak ła d e m  S. A. „Ostoja" ,  s tr .  39.

J . W alia, W alka o dusze. S z tu ka  
w 3 a k ta c h .  P oznań  1937 r. N a k ła ­
dem  S. A. „Ostoja", s tr .  39.

Jó ze fa  F urm anow a, Przebacze­
nia I Sługa - D łużnik. Inscenizacja  
przypow ieśc i C hrys tusow ej w 3 cz. 
Poznań. N ak ł .  S. A. „Ostoja", str.  30.

Ja n in a  K a źm ierska , B łogosła­
w ieni M iłosierni. P oznań  1937 r. 
N ak ład em  S. A. „Ostoja",  str. 157.

K alendarzyk k ieszonkow y na 
rok 1937/38. K. S. M. M. Poznań. 
N akł.  S. A. „Ostoja", s t r  144.

Kalendarzyk k ieszonkow y na 
rok 1937/38 K. S. M. 2. P oznań .  
N akł.  S. A. „Ostoja", str.  144.

O .  M A T K I E W I C Z
Wilno, Zamkowa 12, vis a yis Skopów ki

Peca: Z e g a r y  i z e g a r k i  fr£*nych
oraz w yroby jub ilersk ie . Tamże solidna naprawa 

zegarków z pełną gwarancją.


